CENY OGŁOSZEŃ: 


Za wiersz milimelowy przed tekstem 

25 groszy, w tekście i nadesłane 

| 20 groszy, za tekstem 10 groszy. 

Drobne ogloszenia po 3—8 groszy za 

wyraz, Najmniej 80 proszy. Tinstym 

diuklem podwójnie. Zagraniczne 100 
proc. draże|. 


W numerach świątecznych I nle- 
dzielnych ceny o 25 proc. droższe. 

Za terminowy druk ogłoszeń admi- 
mistracja nie odpowiada. 


Każda nowa podwyżka obowiązuje 
już wszysikie przyjęte ogloszenia da 
zmiany cet bez uprzedniego zawla- 
domienia. 
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| RAJZMAN KAZIMIERZ A 


przodownik, Komendant posterunku P, P. 
pow. Będzińskiego w Niwce, 


po krótkich lecz ciężkich cierpieniach, opatrzony 
św. sakramentami zmarł 30 listopada 1924 roku, 
przeżywszy lat 46. 
Ekportacja zwłok odbędzie się dnia 2-X1I 1924 r. 
o gadz. 10 z Niwki na cmentarz pogoński. 
Na smutny ten obrzęd zapraszają krewnych, 
przyjaciół i znajomych B4 


Sznnownemu Dochowieñatwu; aw arczególności księdzu pres 
fektowi G. Słonińskiemu za lego serdeczną chrześcijańską pomoc, 
padaną w sposób bardzo ludzki 


é. p. Edwardowi Ringmanowi 


Związkowi Legjcnistów "Polskich w Dąbrowie, Pani Józefe Wąslko- 
wej za ofiatną pomoc w ciężkich osłataich chwilach, oraz wszyst- 
kim przyjaciolam | znajomym, którzy tak licznie raczyli wziąć udział 
w odprowadzeniu drogich nam szczałek na miejsce wiecznego epo- 
czynku, składa na lej drodze serdeczne „Bóg zaplać!* 


902 RODZINA. 


Za duszę s 


$. p. Edwarda Ringpiana 


zmrrłego w Dąbrowie Górniczej dnia 28 listopada 
1924 r. odbędą się nabożeństwa żałobne: 

1) w kościele parafjalnym w Dąbrowie Górn. 
we wtorek dn. 2 grudnia r. b. o godz. 7!/, rano. 

2) w kościele parafjalnym w Będzinie w środę 
dn. 3grudnia r. b. a godz. 9 ej rana. 

O czem zawiadamia RODZINA. 


BEZ BOGA. 


(Ol własnego koresp. „Iskry*). 


Wtorek 2 grudnia 1924 roku. 


Czytuiąc pilnie prasę so- 
«.eckhą i pizysłuchułąc się 
vpowiadawiomi osób, przy” 
byłych świeżu 2 raju DOl- 
szewickigo, odnosi się wra 
żenie, 1ż główny wysiłek 
czynników rządzących w dzie 
uzinię polityki wewnętrznej 
iesi tam Skierowany prze- 
„wku religj, zarówno pia- 
wusławnej, jak i każdej in 
nej, z wyjątkiem oczywiście 
wyznania Inożeszowegu, O 
którem nie mówi się, ZIui- 


Wilno, w listopadzie. 


nowawszy. doszczętnie Ro- 
sję pod względem materjal 
nym, zabrawszy jej miesz 
kańcom na zasadzie ustroju 
komunistycznego wszelką 
własność osobistą, dziś wy- 
dziera się im to, co najwięk- 
szy nędzarz nawel posiada 
— wiarę w Boga. 

Walkę z Bogiem prowa- 
dzi się w Rosji w trojaki 
sposób: przez wnoszenie ro- 
nu do wyznaaia prawo- 
sławnego (żywa cerkiew ECt.), 


Dziennik polityczny, społeczny i literacki, I 
Bedzin, Małattnaskiegm |, == Dabrowa, Sotieskieya 8, tel. 73. = Katowice, Sayem 4. 
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przez hałaśliwe demonstra- 
cje, obliczone na najgrubsze 
instynkta czerni, jak bluż- 
niercze procesje, urządzane 
na Boże Narodzenie i Wiel- 
kanoc, „palente Bogów“, t. 
j. masowe, publiczne pale- 
nie na stosie „ikon“, czyli 
obrazów świętych, które do 
niedawna w każdym rosyj- 
skim domu poczesne zajmo- 
wały miejsce, trzeci, najsku- 
teczniejszy ponoć sposób, 
fp ciche, systematyczne, meu- 
stanne podkopywanie się pod 
cerkiew przy pomocy tak 
zw. „związków bezbożności”. 


Związek ten, z centralą w 
Moskwie, posiada niezliczo - 
ne wprost fille, w każdem 
najmniejszem miasteczku, w 
każdej wsi niemal, tworzy 
sieć niezmierną, obejmującą 
całe olbrzymie państwo. 


Składa się przeważnie z 
młodzieży wychowanej w 
szkołach bolszewickich któ- 
rej zadaniem jest przez u- 
stawiczne ośmieszanie wia- 
ry i duchowieństwa, powoli 
odciągać ludność od kościo- 
ła. Niemałą rolę grają też 
systematyczne szykany, któ 
remi na każdym kroku prze 
śladue się duchowieństwo, 
zatruwając mu każda chwi- 
lę życia, tak że dziś być po- 
pem, a tembardziej księ- 
dzem katolickim, to znaczy 
zdecydować się na męczeń- 
stwo. Do tego zdolne są 
tylko bardza a bardzo nie- 
liczne jednostki ideowe, któ- 
rych liczba wśród ducho- 
wieństwa prawosławnego 
zawsze była zmkoma. Prócz 
tego mamy jeszcze liczniej- 
szy zastęp popów w wieku 
starszym, nie zdolnych da 
innego zajęcia, którzy trak- 
tują swój zawód, jako Smui- 
ną konieczność, jako jedy- 
ny sposób zdobycia dla sie- 
bie i przeważnie licznej swej 
rodziny, kawałka chleba po- 
wszedniego, zresztą coraz 
bardziej głodowego. Szereg 
ten topnieje z dniem każ- 
dym: jedni przechodzą do 
innych zawodów, inni „imie- 
rają, nikt z młodzieży po- 
zostałych luk nie zastępule 


Cena numeru 12 groszy. 


— jest ten stan wyinierają- 
cy. Co będzie dalej—trud- 
no przewidzieć, natomiast 
godzi się zastanowić nad 
tem, jakiem może być na- 
sze położenie wobec odby- 
wającego się o miedzę nie- 
bywałegoeksperymentu, stwo 
trzema olbrzymiego państwa 
i narodu — bez Boga i re- 
ligii. 

Dla Polski, jak dla każ- 
dego wogóle państwa, pożą- 
daną jest rzeczą mieć sąsiada 
albo zaprzyjaźnionego, albo 
—słabego. Otóż wyznajmy 
szczerze, iż pragnęlibyśmy 
widzieć Rnsję silną i szczę: 
liwą, połączoną z nami wię- 
zami trwałej przyjażni. Nie- 
stety, dopóki panuje tam bol- 
szewizm, jest to wyłączone. 
Natomiast znacznie bliższą 
rzeczywistości jest dziś al- 
ternatywa druga: Rosji słabej, 
a to właśnie dzięki tej wal- 
ce, którą rząd sowietów wy- 
toczył kościołow:. 


Nie trzeba nawet być czło- 
wiekiem głęboko wierzącyni, 
wystarcza znać choć trochę 
dzieje ludzkości, by zrozu- 
mieć, że beż Boga i religii 
nie powstał ani jeden orga- 
nizm społeczny czy państwo: 
wy, że z upadkiem wiary 
niechybnie następował cał- 
kowity upadek polityczny. 

Uważając chrzecześcija - 
nizm za ostatni | najwyższy 
wyraz prawdy objawionej, 
nie zaprzeczamy, że nawet 
kulty pogańskie, kryjące w 
sobie jakby przeczucie czy 
przebłysk tej prawdy, na pe- 
wien czas wystarczać mogły 
ludzkości, |ako surogat wia- 
ry prawdziwe'. Wiemy, ja- 
ką potęgą był mahometa- 
nizm, ale też zawdzięczał 
on tę swoją potęgę tym pier- 
wiastkom, które prorok prze- 
jął żywcem z chrześci|janiz- 
mu, zastosowawszy je do 
praktycznych potrzeb swego 
czasu i nawyknień: swego 
narodu. 

Pozbawienie ludzkościBo- 
ga — to jest pozbawienie 
jej wszelkich zasad moral- 
ności, które wypływają z 
Boga, jako z jedynego źró- 


Adres dla Hstów i depesz: 


Kanto czekows P. K. O. Ne. 61553, 


Z odooszenieni miesięcznie: 
z. 2. 


W Zagłębiu pa za Sosnowcem, Bę- 
dzinem i Dąbrową: zł. 2,50. 


Rok XV. 


„ISKRA”, Sosnowiec. 


Prenamerata wynosi: 


zł. 2 


Z przesyłką poczłową 


zł. 2,50 


Zagranicą 4 zł. 


dła, mając w Nim jedynie 
swe uzasadnienie. Bez Bo- 
ga niema moralności, bez 
moralnościzaś gromadaludz= 
ka momentalnie zamienić się 
Musi w stado dzikich bestji, 
pożerających się nawzajem. 
Rosja właśnie jest na tej 
drodze; robota bezboźma s0- 
wietów, to irucizna, którą 
sam siebie zatruwa ten ol- 
brzymi organizm, żyjący o- 
becnie już tylko resztkami 
nagromadzone| przez wieki 
energji, która jednak z „dniem 
każdym wyczerpuje się, na- 
stępuje coraz głębszy roz: 
kład, coraz powszechmejsze 
rozprzężenie. 

Gdyby zamiast zniena- 
widzonego chrześcijaństwa 
sowiety dały ludowi rosy|= 
skiemu jakąś inną religię, 
zastosowaną do ogólnego 
niskiego barbarzyńskiego po- 
złomu umysłowego, być mo- 
że potrafiłyby zapanować na 
pewien czas nad jego du- 
szą. Dziś, pozbawiając go 
wogóle wszelkiej wiary, tem 
samem wydzierają mu duszę 
nieśmiertelną. To też taka 
Rosia nie może być niebez= 
pieczną swym sąsiadom, ja- 
ko żywa potęga; — jest ona 
natomiast straszna, jako ten 
trup rozkładający się, który, 
nie będąc w stanie poru- 
szyć ani ręką, ani nogą, za- 
truwa powietrze pierwiastka- 
mi najstraszniejszej zarazy. 

Rzecz oczywista, iż zara- 
za ta w pierwszym rzędzie 
najbardziej zagraża najbliż- 
szym sasiadom, to też ko 
nieczne jest zabezpieczenie 
się przed nią, a ta przez 
wzmocnienie i podniesienie 
ducha religijnego. Tymcza- 
sem stosunki nasze religijne 
w na bardziej zagrożonych 
dzielnicach wschodnich są 
najfatalniejsze. 

Na stolicy biskupiej wi- 
leńskiej — litwin, który po 
zwolił z religi uczynić na 
rzędzie walki iarodowościo- 
wej. Wiekszość parafji wiel- 
skich obsadzona przez mło- 
dych agitagitorów w sutan- 
nachj Z ambon zapowiada 
«ię otwarcie, iż lada dzień 
polacy będą musieli ustąpić, 
że przyjdzie białoruska so- 
wiecka republika, Nte raniej- 
sze zamieszanie panuje 
śród ludności prawasławnei, 
która pozbawiona dziś na- 
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turalnej ostoi prawosławjh— 
caratu, błądzi po omacku, 
jak stado pozbawione paste- 
tza. 

Moment byłby niezmiernie 
pomysiny dla pozyskania 
tych kroci tysięcy dla katoli- 
cyzmu, niestety, żniwo: jest 
obfite, lecz brak jest żniwia- 
rzy. 
Duchowieństwo świeckie, 
w znacziej części litewskie 
lub białoruskie, zajęte agi- 
łacją polityczną, natomiast 
zakony, które bardzo dużo 
mogłyby zdziałać, napoty- 
kają na nieprzezwyciężone 
trudności, gdyż tendencją e- 
piskopatu jest niedopusżcza- 
nie na kresy kaplanów-po* 
lekó. 


Na tem wszystkiem zy- 
skuje jedynie ruch sekciar- 
ski, który hojnie subwencjo= 
nowany rublami sowieckie- 
mi i dołarami amerykańskie- 
mi coraz szersze zatacza 
kręgi. Upadek wiary, na wsi 
zwłaszcza, coraz wyraźniej 
występuje, do czego przy- 
czyniają się walnie takie 
wydawnictwa, jak „ Wyzwa- 
lenie ludu, rozsyłane w ol- 
brzymich ilościach, bezpłat- 
nie do wszystkich gmin, 

Z upadkiem wiary wzrae 
sta zbrodniczość, pijaństwa, 
powolny rozkład opanowu- 
je ziemie nasze wschodnie, 

Trucizna bolszewickadzia- 
ła. 

Jan Obst. 


Dwa memorjały i oba... zbyteczne. 
Na tle nędzy mieszkaniowej Zapłakia. 


Przed wojną, gdy nikt nle my- 
flat nawet o jakiejs ochronie lo- 
katorów, sądy pelne były spraw 
p eksmisję, o komorne Itp. Spo- 
ty więc lokatorów z gospodarza- 
mi nle są żadnym wymysłem wo- 
jeńnym; wojna 1 ustawa o ochro- 
mie lokatorów zmosirzyła je tylko 
1 zwiękazyla ich ilość. 

Właściciele domów nie chcą 
brać komornego, nie chcą staso* 
wać się do ustawy, z którą wal- 
CŁA, zrzeszywszy mię w stowarży- 
szeniu właścicieli nieruchomości. 
Lokatorzy w celu obrony zdoby* 
tych praw stworzyli stowarzysze- 
mie lokatorów. Obie te instytucje 
Żylą sobie we względnej zgodzie 
1 jak w Sosnowcu mieszczą się 
mawet w jednym domu. 

Obie ie instytucje, prawdę mó- 
miąc, niewiele mogą dać swym 
człankom, ustawa bowiem o ochro- 
mie lokatorów jest zbyt wyraźna 
frawiąć ani w tę, ant w in- 
ną sironę się mie da. 

Ale robić coś irzeba, więc 
stow. lokatorów lupl memorjał da 
prezcaa sądu okręgowego ż prośbą 
by sądy uznaly możliwość wpia- 
cania komornego do stow. loka- 
torów, co jest niezgodne z pras 
wem. 

Stow, właścicieli nieruchomoś- 
ci zadrżało o skórę swych człon= 
ków I wysłało do p. prezesa swój 
memorjał, pouczający szeroko | 
glęboko p. prezesa, by się cza- 
eem mie ugiął pod wpływem ar- 
gumentów Jokatorskich. 

Oba te memorjaiy są zbytecz- 


Sosnowiec, 2 grudnia, 


ne | skutek mogą mieć taki, że 
instytucie, które go wysłały ótrzy- 
mają odpowiednie wskazówki, by 
nie wtrącały swych trzech gro- 
sty, gdzie nle patrzeba. Dla tvch 
właśnie powodów nie zamieści- 
liśmv memoriału stow. włascl- 
eleli nieruchomości. Znalazło się 
jednak inne pismo, które to wy» 
pracowanie umieściła In extenso, 
choć robić tego nie należało ze 
wzęlędu na dobro samej insty- 
tacji. 

Memoriał bowiem wlascicieli 
młeruchomości zawlera niestogow- 
ne wyrażenia, nażywaiąc naprz. 
stowarzyszenie lakatofów „samos 
zwafńczem* | enltet ten powtarza 
dwa razy, a następnie wvstępule 
z naukami, których ani prezes sq- 
du, ani żaden sędzia nie poiree- 
bule, 1 to w dodatku robi się w 
tym celu by „ale wciągać sądów 
do nurtujących w społeczeństwie 
walk lokatorów z właścicielami 
nieruchomości *, 

Oba te memoriały — powta- 
rzamy — są zbyłeczne, niepo. 
trzebne i nawet szkodliwe, gdyż 
mogą zbudzić w społeczeństwie 
myśl, że istotnie sądy w wyro- 
kach swych kierują się memo- 
rjałami. 


bzy jesteś już członkiem 
ligi ońrody powietrznej 
państwa? 


ISR RA" — wiorek 2 orudnła 1924 rokn 


Wieści WAZNE. 


(Z plam 1 depesz wczórajszych). 

— Minister _ Sokal wrócił 
dziś rana z Genewy, ażeby 
ostatócznie załatwić kwestię 
wznowienia rokowań w spra- 
wie zawarcia nowej konwencji 
emigracyjnej, Uatalony mię- 
dzy ministrem Sokalem a mi- 
nistrem Godartem program 
przewiduje, iż rokowania roz- 
poczną się w grudniu w Pa- 
ryżu, poczem przeniesione zo- 
staną da Warszawy. Minister 
Godart obejmie przewodnic- 
two delegacji francuskiej i 
przybędzie w drugiej fazie ro- 
kowań do Warszawy. 

— Koła, zbliżone da sekre- 
tarjatu ligi narodów, utrzymu* 
ją, że sprawa wstąpienia Nis- 
miec do ligi narodów straciła 
na aktualności, a to w związ- 
ku z odroczeniem na dłużazy 
czas konferencji rozbrajenia- 
wej. Niemcy podkreślają sil- 
Iną achatę do rewizji manda- 
tów kolonjalsych, które, jak 
wiadomo, zostały rozdzielane 
jeszcze przed powstaniem ligi 
narodów. Sprawa ta nie mo- 
że być obecnie ponownie roz- 
ważana. Niemcy pragną po- 
czekać na korzystniejsze dla 
siebie konjunktury, dl:tego 
sprawa wstąpienia Niemiec nie 
będzie poruszona przed nową 
sesją plenarną, 
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GURAGAQ trlnl sec H 
H GRUITE i 
ji MENIHE GLACIALE | 
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DEDOZEWOW 

- Na abiedzie, wy danym na 
cześć ambasadora francuskie» 
go Jusserunta, prokurator ge- 
neralny James Beck podkres 
ścił, że w razie, gdyby Fran- 
cja została zaatakowana, Ame- 
ryka nie omioazka spełnić swe” 
ga obowiązku, 

—— W przemówieniu, wy* 
gloszonem na zjeździe rabot- 
tników wiótienoiczych, prezes 
rady komisarzy ludowych, Ry: 
kow, poruszył między innaemi 
sorawę stosunków sowietów Z 
Niemcami. Rykow znajduje, 


że stosunki te nie mogą być 
uzałeżniane od czasowy 

kombinacji wewnętrznych Nie- 
miec, które zmieniają się na- 
der częsta. W perapektywie 
długotrwałago rozwoju stosun- 
ków międzynarodowych wy- 
daje się niewątpliwem, że 
Niemcy i związek republik so- 
wieckich będą musiały coraz 
bardziej zbliżać aię do siebie, 
“ — Sowiecki przedstawiciel 
w Rewln otrzyma dziś notę, 
w której rząd estoński prote- 
stuje preeciw ciągłym demon. 
stracjom przed przedstawiciel- 


Znalazł się król! 


Może nie wszystkim wiadomo, 
że pcopagandę monarchiźmu w 
Polsce uprawia dziś jedyne tego 
radzaiu pismo „Pro Patria”, wy- 
chodzące w Warszawie, 

Trzy razy na miekląc dowia« 
dulemy się z tego pisma, że de- 
mokracja jest humbugiem że 
„Polska rządzą obecnie króle- 
więta partvjne”, że „takle plgułe 
kl jax zmiana ordynacji wybor- 
czej, nie zatrzymalą paraliżu po- 
stepowego“ i wreszcie że... „mó- 
narchlstów jest więcej w Polsce 
nit republikanów*,.„ Ale jesteś. 
my w tem położeniu kłopotliwe 
—żłal| się redakcia w Nr. 12, ża 
„Ołeposiadamy ani dynastii hiata- 
rycznej, ani osoby króla. Gdyby 
taka osoba istniała w ciele | we 
krwi, dziewięć dziesiątych pola- 
ków ośwładczyłoby się Ła mo- 
narch ją”, 

Ale ota | król się znalazł, a 
przynajmniej kandvdat na króla 
„w ciele | we krwi", W tym sa- 
mym bowiem vumerze akié nie- 
podpisany knresoondent wystę- 
puje z kandydaturą arcyksięcia 
Roberta, drugiego Syna cesarza 
Karola I. 

„W pobliżu nas — pisze „Pro 
Patria" — jest państwo, które, tyl- 
ko ulegając obcej przemocy, nia 
mogło dotąd wprowadzić swego 
króla na tron, lecz uważa się za 
monarchię. Tem państwem są 
Wępry. Ża parę lat ten król doj- 
dzie do lal przepisanych statutem 
swego domu, da wieku, w któ. 
rym ma prawo do oblęcia irenu, 
Nie ulega wątpliwości, że on 
przybędzie e Hiszpanii I tron 
obelmie. Młodszy jego brat, dtu- 
gl syn b. cesarza 1 króia Karola 
winien być powołany na iron 
Polski, Ma on lat 12 może na- 
uczyć się po polsku, oraz poznać 
dobrze nasze dzieje 1 nasze po- 
łożenie, może siać się polakiem. 


ROMANS. 


SKAZANIEC. 
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Jeżeli pan na prawdę jesteś 
jej przyjaciem, to powinno pa- 
na cieszyć, że panna Helena 
wychodzi tak dobrze za mąż, 

Na wspomnienie o tem za- 
kręciły się nieszczęliwemu łzy 
w oczach, przemógł jednak 
chwilawe rozrzewnienie rzekł: 

— Wiem, wiem o tem, że 
takby być powinua. Jezeli on 
tylko jej godny, jeżeli jest 
człowiekiem w całem znacze- 
niu tego słowa... 

— jest mm, panie james. 
Założyłabym się, żeś pan już 
o nim ałyszał; ta młody War- 
dlaw. 

Seaton zerwał się nagle i 
usiadł na łóżku s 

— Kto?! — zawołał — War= 
dilaw, który Wardlaw? 

— A któryż ma być? Syn 
wielkiego, bogutego kupca 
londyńskiega. Słyszalam, że 
ojciec oddal mu w ręce całe 
przedsiębiorstwo, a sam usu- 
nął się zupełnie, 

— Przekleństwo mu! prze- 


kienatwo| przekieństwo! — 
zprzytnął James Seaton, wy- 
machu ac w powietrzu rękami. 

Sara Wilson adskoczyła w 
bok z przerażeniem. 

— Co, on miałby porwać 
tego anioła? miałby nzenić się 
z nią! — zawołał Seaton, — 
O, nie doczeka tego, dopóki 
ja żyję, bo wprzod razmiaż- 
dżę, uduszę go memi rękami. 

Resztę słów, wywołanych 
rozpaczą, wściekłą choć uspra- 
wiedliwioną zawiścią — zagtu- 
szyło przybycie dozorców i 
dozorczynm! szpitala, którzy lez 
ceremonji wypchnęli za drzwi 
pannę Sarę Wilson. 

Seaton rionął za odchadzą- 
cą z głębi serca pochodzącym 
sławem i spojrzał tak zapal- 
czywie, że nie zapomniała pe 
wpie tego wzroku aż do 
śmierc. 

— Nie, nie dożyje tego, do- 
pókim jå żywi 

Gdy uparta Wilson wróciła 
znowu w kilka dai, wzbronio- 
no jej wstępu z rozkazu leka- 
rza, przełożonego w szpitalu. 
Mima to ca dzień przynosiła 
bukiet I zostawiała go dla cha- 
rego 

nowu jakoś za tydzień, gdy 


„wykurowal. 


się jej zdawało, za złe wraże- 
nie zostało już zatarte, zapas 
mniane, przyszła Sara Wilson, 
chząc się koniecznie widzieć 
z Seat nem, ba miała mu coś 
powiedzieć o Arturze War- 
dlaw, 

— Deis rano wyszedł ra 
szpitala—brzmieła adpawiedź. 

— Jakto, wyleczony? 

— Rozumie się. Mysmy tu 
nie takie lekkie skaleczenia 

— Proszę mi powiedzieć 
dokąd się udal? 

— Sami nie wiemy. Pytano 
go wprawdzie, ale powiedział, 


że nie zóstawi żadnego ad- 
resu. 
Przeczucie, które nie jest 


udziałem jednego st»nu i opa 
nowuje tak sema damę jak i 
dziew.zynę, awóż przykre ja- 
kieś przeczucie zawładnęło w 
tej chwili i Sarę Wilson, Prze 
szło ją zimne mrówie, oalabła 
i musiala spocząć w karytz- 
rew, 

Obawy jej i trwogą były 
bardzo usprawiedliwione, bo 
Językwbudził dwie straszne, 
szalona namiętności, a ta za- 
zdrość i zemstę. ` 

Rrzyszeðiszy trochę do sie: 


bie, wióciia do domu, serce 
jej jednak opanował tak nik- 
czemny strach, stała się tak 
małoduazną, że nie śmiała ni- 
komu powiedzieć ani slowa o 
tem, ca zaszło, 


Dnia tego był Artur War- 
dlaw na obiedzie u jenerała 
Rollvtsona. Przedtem jednak 
mieli o czem pomówić, Artur 
więc przybył wcześniej ca 
kolwiek, Helena czekała na 
narzeczonego w ogradzie. 

Ręka w ręke weszli do o- 
grodui przechadzając się, To- 
zmawial. o przyszłem swojem 
szczęściu | ubalewali nad ko- 
niecznością chwilowego roz- 
stania. Helena kochała swego 
ojca 1 prawdę powiedziawszy, 
rzą lziła nim, za to też przg- 
jęła chętnie narzeczonego, 
którego wybrał jej ojciec, i 
tem łatwiej, że nie budził w 
niej adrazy. Co do Artura, to 
ten był zaślepiony, zakochany 
namiętnie, a Helenie podobała 
się to, przyjmowała składane 
sobie hołdy jaka cześć jej 
należną í odwzajemniała się 
za to, jeżali nia miłością ge 
boką, ta przywiązaniem. Nie: 
jednokrotnie gdy się prze- 


z pawodu wyników procés 
kamnunistów w Rewin. Eston 
zaznacza, że proces toczy 
przecież przeciw eztańs| 
obywatelom — członkom trz, 
ciej międzynarodówki, z któj 
rząd sowiecki, jak to niejeg. | 
nakrotnie urzędowo podkre. | 
ślał, nie nie ma wapólnegą 
nie razumie tolerancji sowie. 
tów wobec demonstrantów 
prosio wydanie rozparządze; 
zapobiegających dalszym d 
monstracjom, 


a] 


Sosnowiec, 2 grudnia, 


W b. tymczasowej radzłe sia: | 
nu wszyscy jej członkawie, nle 
wyłączając soclalisty Kunickiegą 
1 Piłsudskiego, byli zwolennikami 
ustroju monatchistycznego Pok 
ski. Piłsudski domazat się mo 
narchy z obcej dynastji, ale dzie 
ka, które można bvłoby urobić 
na polaka z wykształcenia i przes 
konań. Dzłś węgrzy pilnują wys 
chowania prtyszłega swego 
la, posyłalą instrukcje... 
królowa Zyta, X 
iż druąl jej syn Rahert ma szans 
se zostania królem polskim, że 
jest grupa, wysuwaląca tę kandys 
daturę. wówczas będzie go uczya 
ła według planu, wypracowane: 
RO przez tę grubą”, ] 

Redakeja zachowule się wobeg 
tego prujeklu życzliwie, Podnosi, 
że Habsburgowie są dynastją nie: 
zalażną, Że „Jej Królewska Mość 
Zyta Bourbon Jest kobieta nie 
zwyklą”, í że jej dzieci „mogą 
mieć szanse patrzenia na gwi 
innemi oczyma, niż patczyli ich 
miefortunnt orcowie | dzladowle“ 

Królowa Zyta posiada jednak 
czterech Czy pięciu synów, Czy | 
wazyscy nasi rojalidci zgadzą się | 
na Roberta? ł 

Dowiemy się o tem w nafbiił. | 
szych numerach „Pro Patria“. 

Na razie główną rteczą jest 
wypracowanie planu wychowa: 
nia przysziega króla,, 


B a k 


Kroje ULLSTEINA 


stale do nabycia w znanej Hrmie 


Hugo LIPSCHUTZ | 


KATOWICE, KROL -HUTA, 
ul. 3-ga Maja 10, ul. Wolnońci 2, 
2658 


chadzali, głowka jej pochyliła 
się na ramię narzeczonego, a 
on patrznł z uwielbieniem w 
jej błękitne oczy. 

A tuż za płotem, w przeko- 
pie leżał człowiek, śledzący 
pałającym wzrokiem kazbega 
ruchu kochanków, 

Gdy młodzi wracali ku do- 
mowi, odezwała się Helena: 

— Mum prośbę do pana, 
kochany Arturze. Ojciec mó- 
wit mi, że biedny ten człowiek, 


Saatan, który stanął tak męż« 


nie w naszej obronia, że to 
człowiek wykształcony i mógł- 
by godnie odpowiedzieć każ- 
demu zawadawi, mógłby być 
naprzykład buchalterem — czy 
niz mógłbyś więc starać się 
dla miego o jskie zajęcie ato- 
sawne? 
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=k Kino-Teatr „JU D Z I AŁO WY! Kino-Teatr Œ 


w Sosnowen przy ulicy 3 no Mata 
JAKO 3-ci 


Anons! 


Od poniedzialku 1-go gradota. 


„JSKRA* — worek 2 grndnìa 1924 rokn. 


Teleton 280. 


RA$7 SZLAGIER Z RZEOQ 
Potężne amerykańskie arcvdzieło reżyserji ERNESTA LUBICZA 


„ROSITA, SPIEWACZKA ULICY” 


Teleton 280. 


W roli głównej głośna dziś na obu półkulach urocza MARY PICKFORD. 


Obraz powyższy przemawia do nas jak żywe słowa i gdy wychodzi się z teatru długo brzmią w uszach brawurowa odśpiewane pol czarowne dźwięki „Toski*. 


Pucelnicós — raz w Swawolł, raz w żałobie, piosenki: h 


Q ludu, swego króla sław! 

On wszyatkich nas zackwyca, 
Choc'aż mu bieg państwowych spraw 
Zasałania każda spódnica... 


SPRAWA TEATRU W SOSNOWCU. 


Pomimo zaznaczenia w osta- 
inim artykule, iż dalszy ciąg 
sprawy teatru omówlony zostanie 
„jutro“, dla braku miejsca to „ius 
iro" przeciągnęła się do dni kil- 
ku. Na przyszłość trzeba więc 
być ostrożniejszym w wyznacza- 
niu terminu, aczkolwiek w tym 
wypadku zwłoka okarała się po- 
żyłeczną, gdyż p. K. Cwierk zdą- 
żył dwa razy zabrać głos w tej 
materji, dosrarczając nowych do~ 
wodów, że wystąpienie jego była 
inspirowane, 

W pierwszym artykule, będą- 
cym niejako adpówiedzią na 


moje wywody, p. Cw. znów mię- , 


Sza gospodarkę miejską ze spra- 
wą tealru, ca ostatecznie mię prze- 
kconvwa, Że moralnym sprawcą 
wystąpień p. Cwlerka jest ktoś 
z zarządu miasta, gdyż p. Cwlerk 
przytacza Żywcem argumenty, 
któremi walczył na posiedzeniu 
rady miejskiej p. prezydent Z 
jega io ust padła niesprawdzona 
cyfra 40 tys, złotych, wydanych 
rzekomo na -przeróbki gmachu 
tearalnego, która następnie sluży 
p. Cwlerkowi, jako argument, że 
mapletrat „tyle“ zrabił dla teatru, 
iż więcej nie może, 

Czy doprawadzenie posesji, 
ntrzymanei przez miasto w po- 
darky od twa hr. Renarda, do 
sianu używalności można kwali- 
fkować jako poparcie teatru? 
Odpowiedź na to pytanie iest 
tylko jedna I jaka — pan Ćw. 
wie dobrze. Zarząd młasta mo- 
że te sprawy identyfikować, ale 
panu Cw. rabić tego nie wolno, 

Dia urozmaicenia tematu po- 
zwolę sobię przytoczyć fakt pe- 
wien, który miał miejsce w je- 
dnem z miast naszego woje- 
wództwa. Qióż w mieścia tem 
uporządkowano gabinet głowy 
miasta: pomalowano ścłany i 
podłogi, gprawiona biurko, umy- 
walkę i chodnik. Gdy następnie 
ua obradach rady znalazł się 
projekt podwyższenia pensii p. 
burmistrzowi, jeden z radnych 
zawołał: 

— Tyłeśmy już wydali na bur- 
mistrza | jeszcze malo! 

Argument ten trafil obecnym 
do przekonania i pensji p. bur- 
mistrowi nie podwyższono. 

Wróćmy jednak do rzeczy. 

Sprawa subsydjum dla teatru 
jest juź przesądzona: dyr. Czar- 
necki prawie napewno otrzyma 
w grudniu 10 tys, ziotych, ale 
sumą tą dziury nie zalata De- 
ficyt bowiem z sezonu ubiegłego 
wynosi 25 tys. złotych, które zdo- 
byto w len sposób, że komisja 
walralna zażyrowała weksle dy- 
teacji teatru. 

Sezon obecny rozpoczęto do- 
piero w dmu 2-go października, 
pensje zaś artystom piacono od 
1 września. Stało się to dzięki 
dokonywanym przeróbkom gma- 
chu teatralnego. Więc znów po- 
wstał deficyt, który pokryty był- 
hy łatwo, gdyby teatr nie świe- 
£lł pustkami. Niezrozumiała je- 
anak całkiem abatynescja pê- 
Pliczności budzi obawę, że defi- 


Sosnowiec, 1 grudnia, 


cyt róść będzie w dalszvm cią- 
gu i może doprowadzić do zam- 
kniecia teatru. Temu należy za- 
pobiedz wszelkiemi możliwemi 
środkami i sposobami. 

Tu należy zaznaczyć, że rok 
obecny jest wogóle fatalny dla 
teatrów, których byt zagrożony 
lest w całej Polsce, Ale Łódź, 
Lwów, Lublin Wilno, Warszawa 
radzą sobie inaczej. Miasta te 
poimują, że leair należy otrzy- 
mać i podtrzymać | na cel ten 
asygnują odpowiednie sumy | to 
sumy, wobec którvch subsydjum 
sosnowieckie wygiąda.... 

Ale pocóż porównania. Nasz 
zarzad miasta uważa, Iż teatrowi 
powinno dogotnódz Społeczeń- 
stwo, a nie magistrat, 

Ma SIĘ rozumieć, że skoro Ina- 
cze| być nie może, należy kasę 
mielska pozostawić na boku i 
uderzyć w inna stronę. Tvlka 
Że, kedy slę zwrócić, wszedzie 
pustki w kleszeniach | o lakłemś 
subsydium, o pomocy doraźnej 
aol myśleć Zresztą komisia te- 
atralna próbowała ju? w roku 
zeszłym | w tym roku prób czy- 
nić ale zechce. Pozostaje wlec 
jedno wviście, 

Oto niech wszystkie instytucje 
społeczne | zawodowe rozwiną 
wśród swych człaaków  iaknaf- 
szerszą agitację za popieraniem 
teatru. Agitacia taka może mieć 
powodzenie choćby z tego wzęlę- 
du, że ceny biletów teatralnych 
zostały zmiżone do ostatecznych 
granic, upada wlęc wymówka, 
że miejsca są zadrogie. |eżeli 
tedy vrzełamana zostanie obo- 
jętność publiczności dla testu | 
gdy znów na gali nie będą świe- 
cić szkialely krzeseł odrażającą 
pustką, to byt teatru będzie za- 
pewniony, a komisja teatralna 
wraz z dyrekcją znajdą sposób 
na zażegnanie katastrofy natych- 
miastowej. m. 


Kronika. 


Kalendarzyk. 
Dziś Bibjanny k 
2 Jutro Franciszka 
Wsch. ałońca 7.08 
Zach. "3 


Numer świąteczny „Iskry“ 
w znacznie zwiększonej 0- 
biętości i w podwójnym na- 
kładzie ukaże sięw miedzie- 
tę, dnia 21 grudnia. W in- 
teresie pp. przemysłowców, 
kupców, rzemieślników I wo- 
góle sfer, ogłaszających się, 
leży, by inseraty ich znala- 
zły się w tym numerze w 
odpowiednim miejscu i w 
gustownym układzie. 
"Zwracamy stę więc do 
wszystkich, mających zamiar 


agjeklamowanja swych firm 
| przedsiębiorstw © wcze 
śnieisze nadsyłanie zamó- 
wień lub o przygotowanie 
treści ogłoszeń, po które 
zgłosi się do nich przedsta 
wiciel naszego wydawamic 
twa. 


Pogoda na dziś Naogó 
męlisu iub połcnmuraw, tempe- 
1atura w pobliżu O, s:abe wiatry 
lokalne, 


Ceny chleba Magistrat po- 
wiadamia, że na posiedzeniu 
komisji do badania cen, odby« 
tym w dniu 29 listopada r. b, 
ustalono co następuje: 

Cena chleba z mąki 70 proc. 
obniżano o 3 proc, a mąki 
50 pr, o 9 pr. 

Wobec tego ustalona z dn. 
1 grudnia r, b. cenę chleba z 
mąki 70 pr. na groszy 34 za 
1 kig. j z makt 50 pr. na gro: 
szy 40 za 1 tlg, przyczem u 
trzymuje nadal warunek, usta- 
lany przez komisję wdnu 16 
maja 1924 r. o następującym 
brzmienie; „piekarnie i skleny 
z pieczywem, które będą po- 
siadać chleb z mąki żytniej 50 
A obowiązane są posiadać 

o sprzedaży i chleb 70 pr. 1 
nie mają prawa onmawlać 
sprzedaży chleba 70 pi., tłu- 
macząc się,że posiadają tylka 
chleb 50 pr. I w tych wypad 
kach obowiązani są ten chleb 
aprzadawać po cenie chleba 
70 proc. 


Pogadanka, Na zebraniu 
członkiń marodowej organizacj 
kobiet dziś t j. dn. 2 grudnia, o 
godz. Bej wieczorem wygiuszo- 
na będzie pogadanka, Uprasza 
się o liczne przybycie. 


Posiedzenie rady miejskiej. 
Na dziań dzisiejszy, o godz. 7 
wiaczorem wyznaczone zosta 
ła posiedzenie rady miejskiej 
w Dąbrowie, z następującym 
porządkiem obrad: odczytanie 
protokułu z poprzedniego po 
siadzenia rady, wybór ławnika 
magistratu, zatwierdzenie u- 
chwały zarządu miejskiego w 
sprawie udzielenia pożyczki 
pe dr. Niepielskiemu t Fr. Si 

orskiemu, zatwierdzenie wa- 
runków umowy na użytkowa- 
nie placów i ulic miejskich 
pod budowę tramwajów, pre- 
liminarz budżetowy na r. 1925 
i wolne wnioski. 


QOdprowadzono go z para- 
dą. Agent bolszewicki, Łań- 
cucki, nie zrażony niepawo- 
dzeniem na gruncie Zagłębia, 
chciał w ubiegłą niedzielę u- 
rządzić wiec w Dąbrowie. 

Ponieważ oddawna już krą 
żą pogłoski, że przeciwnicy 
chcą Łańcuckiem sprawić „ru, 
ską łaźnię”, władze ne wiec nie 
zezwoliły, osobę zaś posła 
atoczono opieką. 

Kiedy bolszewik przyjechał 
da Dąbrowy i zobaczył na u- 
licach patrale, wejście zaś na 
rynek zamknięte, odrazu zro- 
zumiał, iż zamiary jege zai- 
weczone. y 

Jaba mary arganimtwr, me 
chciał stracić okazji i pragnął 


On wielki — z mocy nieba drwi... 
To pływak jest przebędzie wpław 
M Morza wvlanej przezeń krwi! 


JE WEZ i—i O MM 


| O ludu, awego króla sław! 
I 
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FLLLLEJ 


Od nonietziatku 1-go uradala. Anons! 


KINO „ZAGŁOBA“ 


Tylko 2 do, wtorex i środa 3 go grudnia 
NAIW EKS/A ATRAKCA CAŁEGO SWIATA 


„Kójiowsie grzygoy Tarzana wsród mały” 


semsacyjuu=ega.tycany draniat w 7-10 aktócu; w roli głównej „Tarzana, — 
król dżun..l: ELMO LINCOLN 
Anons! 041 czwariku 4 grudara Il serja Dt „KRAINA KOSCI SŁONIOWEJ* 


Dziś i dni następne 


Miłów 
w je"NYM ArógrZEE. 


SPIESZCE! 
panca 


SFINKS 


DZIESIĘCIORO 
PRZYKAZAN 


Do obrazu przygrywa orkiestra z 12 osób, 
l-y seans o G-el, Hegi 7%, I-ci 4%, 


urządzić choćby tylko wiec ru- 
chomy. 

Robi się to w ten sposób, 
iż miwca kroczy woln ulicą 
i wygłasza przemówienie, za 
nim zaś saną rabotricy. 

Tymczasem policja, w oba- 
wie o całość emisarjusza, wy 
wydelegowała patrol, „który 
miał czuwać nad osobą posła 
j dodaw:ć przemówienin jego 
apecjalnego uroku. 


Pa ostatnich pogromach bol- 
szewików w Zagłębiu nikt nie 
chce przyznać się nawet do 
znajomośoł z Łańunuckim, to 
też p. nosel, widząc obok sie 
ble tylkn trzy osoby, tyle bo- 
wem liczył patrol, wrócił pa 
stację i pojechał z rozpaczy 
do Częstnachoww. 


Z ruchu spółdzielczego. W 
uhiegłą niedzielę odbyło się ko- 
leme zebranie sprawozdawcze 
czionków stów. spożywców ro= 
botników chrześciańszich w Dą- 
browie, 

Posiedzenie zagaił prezes rady 
nadzorcze, p. W. Malec. który 
leż na ogólae życzenie objął 
przewodnictwo zebraala, zapra- 
szając na asesorów pp. T. Bo- 
jarskiego |. Oowarzanka t na 
sekretarza p. P. Dudę. 

Że sprawozdania zarządu, wy- 
głoszonego przez p. Lisa, widać, 
ił stowarzyszenie, pomimo ogól- 
nego kryzysu 1 braku kapitału 
obrotowego. rozwija się pomyśl- 
mie 1 obecnie wst w Dąbrowie 
największa spóldzielnią, liczy bo 
wiem okolu 1200 członków. 

Intensywniejszy rozwój taniuje 
brak kapitalu, to taż mówca 
zwiócił się 2 gorącym apelem 
do członków o upp." "cie u- 
działów, picynatmniej da wyso- 
kości 10 zł. jak to uchwalono na 
poprzedniem zebraniu. 

Obszerpie omawiano poruszo- 
ną przeż jednego z obecnych 
kwestję udzielania członkom kre- 
dytu przy zakupach 

Po szeregu wyjaśnicń, nawet 
zwolennicy wniosku prz szli do 
przekonania, iż podubuy «rok, 
niezgodny zresztą Z asa lami 
spółdzielczości, mógłby spowo- 
dować ruinę stowarzyszea:4, ta 
też wniosek wycofado. 

Na zaznaczenie zaiuguje sym- 
patyczny wbjaw, iż cHonkowie 
inietesuja mę Żywo spes am 
swa MEÓŃÓŁMM, mai] 
wiek powoli, stale jednak tonw- 


ja się, obejmując coraz 
zakres pracy, 

Na zebraniu było około 300 
osób. 


Skutki zamknięcia szoitaln, 
Na skutek decyzn województwa, 
w sprawie zamknięcia szpliala 
miejskiego w Dabrowie, magi- 
strat zwrócił się do kasy chorych 
o zabranie stamtąd swvch cho- 
rych, 1ak również wszyscy cho- 
rzy otrzymali nakaz opuszczenia 
w orżciągu dwuch tygodni lecze 
nicy. 

Przyjmowanie nowych cho- 
cych, oczywista, zamkniąła I cic- 
kawa rzecz. gdzie ulokowani bę: 
dą ciężko ranni wypadkowi, któ- 
rych dotychczas tylko szpital 
miaiski nrzvimował. 


szerazy 


Niervcerski „plernn“, W 
ublegią medziele na powracają: 
cą z Piasków mieszkankę Bẹ- 
dzina |. Wierzbiną, zamieszkałą 
przy ul, Zamkowe! 8, nanadł na 
szosle małobądzkiej jakiś uzbro: 
jonv w rewolwer drab | zażądał 
wydania pieniędzy, 

Panreważ wysiraszana kobieta 
oświadczyła, iż potówki nie po- 
siada, napastnik zrewidował za- 
wartość torebki, a gdy nic tam 
mie znalazł, kazał napadmiętei 
zdjąć palto. 

Wierzbina poczęła prosić na- 
pastnika o litość. ten |ednak za- 
czą szarpać napadniętą | dapie 
ro widok nadchodzących męt- 
czyzu spłoszył Opryszka. 

Zawiadamiony o napadzie ko- 
misarjat, wysłał na miejsce wy. 
padku patrol, złożony z wywiad 
dowcó « i Lichockiego, Zwirka 
oraz posterunkowych Bilskiego I 
Slusarczyka. 

Niedaleko od miejsca napadu 
pairo! spostrzegł dwuch osobni 
ków. którzy ma widok policji 
zaczęli uciekać. 

Kiedy weznania do zatrzyma” 
nia się nie odniosły skutku, da 
no w powietrze strzał, na to u- 
ciekający odpowiedziell również 
strzarami, 

Wtedy patrol rozpoczął plana- 
wą obiawę i wkrólice ujął 1edne- 
gO z napastników, niejakiego 
Franciszka Dryndę, pochodzące- 
go z Michałkowice, pow. Katowic- 
kiego, przy którym znaleziona 
rewalwer i iom. 

Ukazała się, że Drynda, w towa- 
Izymwie kolegi, ziórego wyd. 
ot chen, porywądrowei x òig- 
ska do Zagiębia na latwy zaro- 


1 


bek, a ponieważ obydwaj są no- 
wiejuszami w tym zawodzie, u- 
rządzili napad na kobietę, gdzie 
nietylko nic nie skorzystali, lecz 
jeden z nich zaraz wpadl w rę- 
ce policji. 

Faktem jest ogólnie znanym, 
iż Zagłębie nasze jest dla niele- 
galnych bandytów terenem nie- 
wdzięcznym, żaden bowiem na- 
pad nie ujdzie bezkarnie. 

List anonimowy. Zdawało- 
by się, że minęły już te czasy 
kiedy niewykryci osobnicy, 
chcąc zmusić paskarzy do o- 
bniżenia cen, przysyłali ii 
listy pełne gróżh w razie nie- 
zastosowania się do ich żą- 
dań. Obecnie jednak okazało 
się, iż wypadki te zdażają 
się jeszcze, przyjmując inny 
charakter o czem świadczy 
fakt poniższy: 

Oto Alter Mandeibanm, za- 
mieszkały w Sosnowcu przy 
ul. Modrzejowskiej 3, otrry- 
mał przed paru dniami list 
anonimowy, którego autor żą- 
dał wydania 365 zł. grożąc w 
przeciwnym razie zastosowa- 
niem teroru. Pam Mandelbaum, 
bojąc się zrealizowania po- 
gróżek, wydał kwotę, jednak 
6 wypadku zameldował policj. 


Dziewczęta giną. Od pew- 
nego czasu na terenie Zagię- 
bia zdarzają się wysoce za~ 
gadkowe wypadki  znikania 
młodzieży. Jest to tem cie- 
kawsze, iż ginie młodzież o- 
bojga płci. 

Niedawno pisaliśmy o zagi- 
nięciu w Sosnowcu i Będzinie 
dwóch t6-letnich młodzieńców, 
obecnie zaś w Dąbrowie znl- 
kła w tajemniczy sposób 16- 
letnia Janina Tokarska, za- 
mienzkała przy rodzicach przy 
ul, Sobieskiego. 

W sprawie tej policja zarzą- 
dziła energiczne dochodzenie, 


Podpalenie, Ubiegłej nocy 
patrol policyjny zauważył wy- 
dobywający się dym ze skła- 
du szmat Borensztajna przy 
ul. Preczowskiej 2 w Dąbro- 
wie. 

Pa otwarciu szopy, okazało 
mię, iż palą wię nagromadzone 
tam gałgany, wobec czego 
rzucono się na ratunek | przy 
pomocy domowników ogień 
wkrótce ugaszono. 

Przy oględzinach azopy i 
ABAEUJACYCh się odpadków, 
znaleziono butelkę z naftą oraz 
awitek zmoczonych tym pły- 
nem szmat, co wskazuje, iż 
niewyśledzony zbrodniarz 
chciał puścić z dymem zabu- 
dowania. 

Symulowany napad.- Wa- 
wrzyniec janas, mieszkaniec 
Zawiercia, doniósł policji, iż 
na ulicy Górnośląskiej pod 
nr. 5 nąpadło ha niego 5 nie- 
znanych mn osobników, którzy 
zmusili go do oddania 50 zł. 
Ponieważ Janas zdawał rela- 
cję w stanie nietrzeźwym, po- 
licja była zdania, iż cała to 
zajście jost nieprawdziwem, o 
czem też przekonało acisłe 
dochodzenie. 


Porzucony łup. Do wagonu 
nr. 38781 na stacji Sosnowiec 
dostali się dotąd  nieujęci 
sprawcy, którzy usiłowali 
Skraść worek ryżu wagi 100 
kg, Wskutek pojawienia się 
Stróża kolejowego, Władysła- 
wa Myja, złodzieje porzpcili 
tup i zbiegli. 

Kradzież torby. Do miesz- 
kania Frynety Kajman, zam. 
w Olkuszu, wtargnął nieznany 
osobnik i skradł jej 3 weksle 
na sumę 300 milj. marek, torbą 
skórzaną z dowodem osohi- 
stym i drohiazgami. Okradzia 
na oblicza szkodę na 300 zł. 


Z TEATRU. 


Na dzisiejszym przedsławie- 
u ukaże się po raz drugi pię- 


i 
a saloka L. Chiarelliego „Chi- | 


alS KRA" — wtorek 2 grudnia 1924 roko. 


mery” z Tapolską i Vorbrodtem 
na czele. Ceny znłżoną od 4 
do 1 ziot. Abomament ważny. 
Początek o godz. 8 ej. 

Środa — „Dolly“ operetka 
Hirscha w 3-ch aktach w roli 
tytałowej milutka Janina Leono- 
wic, daiszą obsadę tworzą pp. 
Zelska, Czerwińska, Szerszyński, 
H rski, Zboiński, Karasiński i in. 
Tańce i ewolucje układu E. Woj- 
nara, W akcle drugim efektow- 
ny balet „Na plaży” w trzecim 
„Randez vous“ odłańczy Szym- 
bottówna i Wojnar. Reżysero- 
wał B. Horski Ceny miejsc od 
6—1 zł. Początek godz. 7,30. * 

Czwartek — ku  uczczeniu 
święta górników dane będzie ar- 
cydziela Wyspiańskiego 
listopadowa“, w 8 obrazach. 

Dziś — Dąbrowa — „Dolly“ 
operetka w 3 aktach. 

Ceny obecne w teatrze s0«~- 
snowieckim na przedstawienia 
komedjawe: 


Loża 6 osobowa zł, 2400 
Krzesla rz. 1 2 3 „ 400 
A „ 456 „ 350 

r „78910, 3,00 

. 5 z ET a 
© a 1314 „ 200 

g „ 15 16 „ 150 
Amfiteajr, 1 2 u 150 
b 1 345 a 100 
Galerja gr 80 


Na przedstawienia operetkowe: 
Loża 6 osobowa zł 35,00 


Krzesła rz 123 „ 600 
„uda 44.5800, 4800 
E EE a 24/60. 
a nli121314, 300 
E a 200 
Amfiteatr, 1 s 2250! 
AEO ZiETe SST 
wara /UgB 2%: ra61150 
Galerja a 00 
Abonament ważny na kome- 
dje, dramaty, farsy — 20 proc, 
zniżki, na operetki — 10 proc, 
a 


Wieści 1 wojewinziya. 


Posiedzenie rady kolejowej, 
W Radomiu odbyło się w dy- 
rekcji kolejowej posiedzenie 
dyrekcyjne| rady kolejowej. 

W obradach brali udziałpa- 
za sterami kolejawemi przed- 
stawiciele poszczególnych or- 
ganizaji społecznych, rząda- 
wych | komunalnych, jako de- 
legaci tych województw i nta- 
rostw, w obrębie których prze- 
chodzi linja kolejawa dyr. ra- 
domaskiej, oraz przedstawicie- 
le kupiectwa, ziemiaństwa, 
przemysłu. 

Przewodniczył prezes dy- 
rekcjiradomskiej, inż. p, Krzecz 
kowski. 

Omawiano wiele spraw a- 
ktualnych, a dotyczących: no- 
wego rozkładu jazdy, rewizji 
taryf kolejowych, udogodnień 
w przewozie ładunków, wy- 
korzystywania taboru, uda- 
gadnień stacyjnych, zabruko» 
wania placów i dojazdów sta- 
cyjnych, należytego oświetle- 
nia niektórych stacji i 


t È 
onad to wystawiano wmo- 

sek a połączeniu telegraficz- 
nem w miarę możności stacji 
kolejowych z centralami siec! 
telefonicznych i cały szereg 
innych apraw, mających zwią- 
zek z ekaploatacją kolej í u- 
dogadnieniarmi interesantów, 

Rabunek w lesie „Jabłonna*, 
We wtorek, dnia 26 listopada 
akało godz. 8 wiecz. w lesie, 
zwanym „Jabłonną” pod Bor- 
kowem za wsią Sukowem pod 
Kielcami nieznani sprawcy, w 
liczhie 6-cin zbrojnych, dako- 
nali napadu na siedem prze- 
jeżdżających drogą furmanek, 
które wracały z jarmarku ty- 
gadniowego w Kielcach. 

Napad planowany był na 
handlarzy trzodą chlewną z 
których jeden znajdował się 
właśnie pośród jadących, a o 
którego wywiadowcy bandy 


zapytywali na drodze. 
_ 


, demoralizacją nakazało: 


Pad grozą użycia broni ban- 
dyci odebralt bandlarzowi 400 
zł, a prócz tego niektóre spra- 
wunki, wódkę i papierosy. Po- 
za tem zrabowano zł. 300. 

Niecm złoczyńcy zadali też 
sromotny gwałt jednej z jadą- 
cych chrzecijanek, oraz młodej 
żydówce. W sprawie tega 


„napadu policja wdrożyła ener- 


giczne śledztwo i pościg. 

W obce ręce. W paździer- 
niku r. b. w kancelarji rejenta 
Wł. Roguskiego w Radomiu 
został sporządzony akt, mocą 
którego Teofil Józei i Barba- 


ira małż, Bukowscy sprzedali 


małż, Diament nieruchomość 
swą przy ul Bodzentyńskiej nr, 


„Noc p 1 w Kielcach. 


Walka z demoralizacją. Sta- 
toatwo kieleckie w KA 

1) wzmocnić dozór prasowy 
nad wydawnictwami o charak- 
terze poruograficznym o wy- 
padku stwierdzenia w nich cech 
przestępstw donieść mu na- 
tychmiaat, celem rygoru z art. 
27 dekretu z dnia 5.2 1919 r. 
w przedmiocie tymczasowych 
przepisów prasawych; 

2) raztoczyć ścisły nadzór 
nad wystawami aklepowemi w 
celu zapobieżenia wystawianiu 
na widok publiczny rysunków, 
fatografji i t. p. przedmiotów, 
obrażających moralność, oraz 
pociąganie winnych do odpo- 
wiedzialności sądowej z art. 
281 ki k. 

3) w wypadkach stwierdze: 
nia, że sprzedawcy uliczni 
druków nie stosują aig do 
przepisów obowiązujących, po 
ciągać winnych da odpowie- 
dzialności sądawej, występu- 
jąc jednocześnie do sądów z 
wnioskiem o pozbawienie ich 
praw zajmawania się sprzeda- 
żą druków 


Ze Śląska. 


Powstańcy a wyrok w Lip- 
sku. W  Bujakowie odbyła 
się zebranie miejscowej grupy 
2w. powst. Omawiana wyro. 
lNpaki, którym były prezes gru- 
py Bujaków zasądzony został 
na półtrzecia roku więzienia, 
Fo ożywionej dyskusji jedno- 
głośnie uchwalono rezolucję, 
wzywającą władza polskie do 
skutecznej interwencji na rzecz 
aresztowanych b powstańców, 
a w razie potrzeby do zaata- 
sowania repreaalji przez are- 
sztowanie b. członków „selb- 
atachutzu* i bojówek niemiec- 
kich, dotąd zamieszkałych na 
Sląsku polskim i taktch, którzy 
ZEE na Słąsku opol- 
skim, pracują w województwie 
słąskiem. 

Zebranie wydzłału zw po- 
wstańców. W ubiegłym tyga- 
dniu odbyło się zebrania wy- 
działu zw. powat., władzy 
stojącej ponad głównym za- 
rządem związku. 

Na zebraniu utworzona 3 
komisje wydziału, a to: kultu- 
ralno oświatową, administra- 
cyjną i gospodarczą. Wskład 
komisji kulturalna-oświatowej 
weszli p.p. dr. med. Hlond, 
senator ks. prob. Brandys, 
Kornke, Wyciak, Brondea i 
prof, Korzeniewski; w akład 
kom. admin. p.p. starosta dr. 
Potyka, burmistrz Wyglenda, 
Zejer, Kornka i Jacek; do ka 
misji goap. p.p. dr. med. 
Hiond, dr. Potyka, Piedaczak, 
aptekarz Sojka, Gajdas, Gaj- 
dzik i inż. Przedpełski. 

Nieszczęście kolejowe. Na 
rampie towarowej w Hucie 
Pokoju pociąg towarowy zde- 
rzył się z 4 wagonami kole- 
jowymi. Jeden wagon zostal 
mocno uszkodzony. Mzszyni- 
sta i jeden konduktor adnieślł 
ciężkie rany. 


Samobójstwo. Niejaka C. R. 
z diemianowic popełniła sa- 


mobójstwa, 


brzytwą 
rżnąwszy sobie gardło.Powód: 
nieuleczalna choroba. 


Jarmarki na Śląsku W Ka- 


pade- 


towicach 9 grudnia na bydło, 
konie i świnie w Rybniku 2 
grudnia kramy, oraz na bydło i 
konie, w Pszczynie 10 grudnia 
na bydło i konie, w Starym Ble- 
runiu 3 grudnia na bydło i ko- 
nie, a 4 grudnia kramy, w Wo- 
Znikach 15 grudnła kramy oraz 
ua bydło i konie. 

Skargi na przemytnictwo, 
W Warszawie bawiła 29 listo- 
pada delegacja kup- 
ców i rzergiedlników z G, Słą- 
ska, która premjerowi Grab- 


skiemn wręczyła memorjał g 
wzrońcie ruchu przemytnicze. 
ga na Śląsku. Władze wydały 
akoło pół miljona kart cyrky. 
lacyjnych, ca ogromnie przy. 
czynia się do wzrostu prze- 
mytnictwa ze szkodą nietylko 
dla „akarhu państwa, ale i dla 
tutejszych kupców i rzemieśj. 
ników. 


Karty legitymacyjne zapra. 
wadzano na mocy przepisów 
umowy genewskiej, których 
zmienić nie można, ale rząd 
może obostrzyć kontrolę grą. 
niczną; poza tem dałoby się o- 
graniczyć liczby wydanych kary 
cyrkułacyjnych — przyp. red) 


Z KRAJU. 


Skazanie 15 


Ostatni tydzień we Wła: 
cławku był pod znakiem wiel. 
kiego procesu komunistyczne= 
go. Rozpatrywano tam spra- 
wę 15 żydów, oskarżonych o 
przynsleżenie do sekcji żydw- 
wskiej komzunkumfta włocła: 
wskiego komitetu związku 
młodzieży komunistycznej. Se- 
kcja ta rozpoczęła swoją wy- 
wrotową akcję jeszcze w po- 
czątkach 1923 r. Rozprawy 
sledmiadniowa oblftowały w 


clekawe momenty, uchylające , 


zasłony konspiracji komuni- 
stycznej., Oskarżonych bronili: 
adw. Duracz i Breiter z War- 
szzwy. 

Listę oskarżonych wypełniły 
nazwiska, nic nie mówiące, 
lecz popularne w sferach ko- 
muny w sawietach 1 Polsce. 

Charaltnrystyczne jest, że 
zwolniony za kaucją niejaki 
Gutman, główny oskarżony 
na rozprawę nie atanął, zbie- 
głszy do Gdmiska, 

Sąd okręgowy w czwartym 
dniu rozprawy postanowił we- 
zwać eksperta w sprawach 
komunistycznych i zwrócił się 
do ministerjum spraw we- 
wnętrznych z zadaniem wy- 
delegowania na rozprawę fa- 
chowega rzeczoznawcę spraw 
komunistycznych. 

Wydelegowano p. Adama 
Kellera, znawcę komunizmu 
ze atrony teoretycznej i poli- 
tycznej, gdyż zna je, hędąc 
pomocnikiem znanych z roz- 
gromienia organizacji komu- 
nistycznych insp, Piątkiewicza 
i kom. Łęskiega. 

Odpowiadając na pytania, 
elapert przemawiał z górą 2 
godziny, przyczem dał całko- 
wity abraz organizacji komin- 
ternu, t.j. II] międzynaradów- 
ki komunistycznej 1 zależno- 
ści arganizacyjnej komuni- 
stycznej międzynarodówki 
młodzieży. 

Po przedstawieniu progra- 
mu, celów i taktyki komuni- 
amau, p. Keller scharakteryzo” 
wał komunistyczną partją ro- 
botników Paski (k. p. r. p.) 
i stwierdził, że tak organiza- 
cja zw. mł. komun. w Polsce, 
jak jej sekcje żydowskie, a tak- 
że organizacja komzukunitu i 
kombundu rozpatrywane win- 
ne być jako jedni i ci sami 
komuniści, działający pod dy- 
rektywami Moskwy na nieko- 
rzyść nispodległości Polski. 
Dążą oni wszyscy razem da 
obałenia istniejącego ed 
społecznego i stworzenia dyk- 
tatury proletariatu. 

Prokurator Popławski wy- 
głosił 3-godzinoą mowę, ana- 
lizując każdega z: oskarźo- 
nych oraz ważąc zebrane 
przeciw nim dowody. 

Również bardzo lojalne ata- 
nowisko zajęła obrona. W wy- 
niku tego odpadł powód do 
kasacji wygoky. 


komunistów. 


Włocławek, 1 grudnia. 


Przytoczyć należałoby cie: 
kawy incydent, jaki zaszedł w 
dyskusji obrany na temat 
prof. Eiwarda Grabowskiego, 

Otóż, gdy padło pytanie ty- 
cmkac prot. Grabowskiego I 
gdy ekspert stwierdził, że zna 
go jako komuaistę i człowie- 
ka patronatu więziennego, a" 
brońca Breiter oświadczył: 
„Tak, prof  Grabowaki lest 
komunistą, ale czy w Polsce 
nie wolno nim być? Przecież 
tylko nie wolno należeć da 
paitji komunistycznej i wapół- 
działać w robocie wywrota- 


KE 

apadły wyrok skazał Hirsz 
bajna, Turkeltauba i Birken- 
felda na 21 pół roku domu 
poprawy, Śłomkę, Szwarcber- 
ga, Tremliskiega, Grojnow- 
skiego i Radzisjewską na 2 
lata, Grinaila, Aptelratćwnę, 
Hrenatejna, Kuczyńskiego, 
Gdańskiego i Bojlera na 1 i 
pół roku, Jedynie Lewkowicz 
został uniewinniony. 


Kainowe Serce 


wyrotlnego henjaminka, 
Rok wiezienia 
za pobicie matki-staruszki, 
Łódź, 1 grudnia. 

We wsi Lipówka mle- 
szka ad dziesiątek lat rodzina 
Manczaków. Głową rodziny jest 
obecnie 94 letnia |Józcfa Mancza- 
kowa, która — czując, iż zbliża 
się nieubłagana śmierć — roz- 
dzieliła grunta między swoje 
dzieci, 

Jedyną przyjemność znajdowa- 
ła w domowem gospodaratwie, 
kiórem — mimo tak podeszłego 
wieku — chętnie się zajmowała. 

Najmłodszy jej ayo, Wojciech, 
zamieszkały z matką w jednym 
domu, wiódł ustawiczne spory 
na tle gospodarki, 

Wojciech Manczak, licząc lat 
pięćdziesiąt kilka i sam już bę- 
dac dziadkiem, często w obecno- 
ści obcych bił matkę, nia znajdu- 
jącą w nikim obrony. 

Dnia 25 sierpnia r, b. słarusz- 
ka dostała od jakłejś kobiety 
śliwki, która postanowiła na swój 
slary sposób usmażyć, W chwili, 
gdy brala się do tego, pięcioletni 
jej prawnuk wieciał do kuchni 
z krzyklem, dlaczego babka u- 
kradła śliwki z ogrodu jego ojca. 

Prahabka, która wskutek mal- 
iretowania jej przez syna, cokol- 
wiek ogłuchła, nie dosłyszala 
pretensji małego, a sądząc, że 
mały psotnik chce jej w czemś 
przeszkodzić, wzięla go za ramię 
1 wyprowadziła za próg. 

W tej chwili nadszedł Woj- 
ciech Manczak, a widząc „krzyw- 
dę* malca, uderzył matkę-sla- 
ruszkę pięścią w oko, Staruszka 
padła zemdlona na ziemię, lecz 
po chwili gąsledzi podnieśli ją, 


udzielając, pieryyszęj, POMĄCY. 


mr. zra 
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Uderzenie to przyłępiło słuch 
nieszczęśliwej. 

Od tega dnia Józefa Mancza- 
kowa przeniosła się do starszego 
syna, zrywając wszelkie stosunki 
z wyrodnym benjamlnkiem. 

Sąsiedzi złożyli meldunek po- 
licji, rezultatem czego była roz- 
rawa sądowa w Łodzi. 

Oskarżony Wojciech Manczak 
do winy nie przyznał się, twiet- 
dząc, iż staruszkę tylko odsunął. 

Wielkie wrażenie wywołało o- 
Świadczenie wspierające] się na 
kija matki, Iż przebacza wszystko 


synowi swemu, 

Prokurator Marcel! Wielecki 
napiętnował stosunek syna do 
matki-staruszki | jego zezwierzę- 
cenie, popychające go do bez- 
Czeszczenia majsłarszej w rodzł- 
tie osoby, i w konkluzji doma- 
gat się majsurowszego wymiaru 
kary. 

Sędzia Zaborowski, przychyła- 
jąc się do wniosku oskarżenia, 
skazał Józefa Manczaka na rok 
więzienia z zaliczeniem aresztu 
prewencyjnego. 

Warszawa. W zwiążku z za- 
trzymanym komunistą, przy któw 
tym znaleziono broń, dowladuje- 
my slę, że jest nim niejaki Pasz- 
klewicz vel Sawicki, który uciekł 
w swolm czasie z więzienia w 
Lublinie I był dotychczas poszt- 
tiwany przez władze bezpieczeń: 
stwa. ldąc śladem Paskiewicza, 
władze wpadły na trop bojowej 
toboty komunistów. 

Zaznaczyć wypada, že Komu 
mióci stale w odezwach swoich 
protestują przeciwko pomawianiu 
lch o akcję sabotażową. Gdy 
jednak władze polityczne dostają 
do rąk dowody w formie składu 
broni czy planów organizacji bo= 
łowel nazywa się wtedy, że jest 
to „przygotowanie do powstania 
masowego”, a posądzanie komu- 
mistów o akcię teroryciyczną 
jest „Oszczetstwem”, „prowoka« 
cją" it p- 

Lwów. Przybył tu z Drocha- 
bycza mioister przemysłu | ban- 
dłu Kiedroń. Z dworca udał się 
minister do izby handlowej, gdzie 
wysłuchali postulatów przedsta- 
wicie przemysiu, handlu 1 rę- 
todzielnictwa. W odpowiedzi za» 
znaczył minister, że trudne poto- 
żenie gospodarcze państwa prze- 
szło już moment najgorszy | za- 
czynamy wchodzić na drogę le- 
pszej przyszłości, Minister wzy- 
wa do większej wydajności pra- 
cy I podniósł, że należy prze- 
dewszystkiem utrwalić był zło- 
tego. 

— W roku 1925, odbyć mię 
mają we Lwowie dwa wielkie 
procesy przetiwko szajkom szpie= 
gowskim. Pierwsza grupa obej- 
muje około 10 osób wmiesza- 
nych w głośną aferę Olgi Besa- 
rabowej, która nie chcąc stanąć 
przed sądem, odebrała sobie ży- 
cie w areszcie policyjnym. Trzy 
osoby z tej grupy po przepro- 
wadzemiu śledztwa wypuszczono 
na wolność. Niezależnie ad pier- 
wszego procesu, ma się ku koń- 
cowi śledztwo, obejmujące inną 
grupę szpiegowską, która już od 
stycznia r. b. pozostaje w wię- 
zieniu lwowskiem. 


TELEGRAMY. 


(Przez teleton) 


W sprawie ustawy o naczel- 
nych władzach wojskowych. 
M Warszawa, 1 grudnia, 


(Tel. wł) Premjer Grabski 
przyjął dzisiaj delegacją zwią 
zku ludowa narodowego w 
osobach posłów Głąbińskiego 
1 Kozickiego, którzy interpa- 
lowali premjera, czy prawdą 
jest, że rząd zamierza ogłosić 
ustawę o naczelnych władzach 
wojskowych w formie rozpo- 
rządzenia prezydenta Rzplitej 
i wogóle ominąć sejm w zała- 
twieniu tej sprawy. 

Premjer zaprzeczył i oświad- 
czył, że wszystkie poprawki 
do tej ustawy w najbliższym 
czasie wpłyną do sejmu 
projekt ten w drodze normal- 
nej będzie załatwiony. 4% 


Ambasador francuski, 
Warazawa, 1 grudnia. 


(Tel. wł) Ambasador fran- 
cuski p. de Panafieu wręczył 
dziA ministrowi apraw zagra- 
nicznych, p. Skrzyńskiemu, ko- 
Pig listów uwierzytelniających 
go w charakterze ambasadora 
1 prosił o posłuchanie u pre- 
zydenta Rzplitej celem wrę- 
czenia tych listów. 

Uroczyste przyjęcie pier- 
wszego ambasadora francu- 
skiego odbędzie się na zamku 
w dniu 8 b. m. z ceremonjałemn 
dotychczas nie atonowapym. 


Zhrojny napad komunistów. 
Rewel, 1 grudnia. 


(Tel, wł) Dziś zrana zbrojne 
addziały komunistów napadły 
równocześnie na dworzec ko- 
lejowy, zamek, parlament, 
hiura pocztowe, policyjne i 
telefony. 

Walka trwała dwie godzi- 
ny. Z obu stron są ranni i 
zabici. Pomiędzy walczący- 
mi poległ minister komuni- 
kacji. 

Generał Leldonor został 
mianowany glównodowodzą- 
cym wojsk z nadzwyczajnemi 
pelnomocnietwami. 

Spisek komunistyczny zo- 
stał zdiawiony. 


Giełda. 


Warszawa, 30 listopada. 
WALUTY. 
(Notowania w złotych). 

Dolar — 517 
Funt — 24. 
Paryż — 27,70 
Szwajcaria — 100.00 
Włochy — 2250 
Praga — 15,50 
Wiedeń — 7,28 
Bony złote — 0,98 
Pożyczka dol. 3,35 
Rubal złoty — 2,73. 


Gdańsk, 30 listopada, 


Dolary — 5,43 
1 złoty 1.05 


AMOL 


aptecznych do nabycia. 


AMOL 


cras 


od dawna znany i wypróbowa- 
ny środek domowy jest znów we 
wszystkich aptekach 1 składach 


używa się z bardzo dobrym skut- 
kiem przy reumałyzmie, igŁIA8, 
bólu giowy i zębów, I t d., lest 


prócz tego przyjemnym ożęźwiającym środkiem kosmetycznym 
do plelęgnowania jamy ustnej, do nacierania po goleniu it.d, 


AMOL 


2768 


powinien być zatem w kał- 
dym domu, gdyż oddz on kał- l 
demu nieocenione przysługi. 


W. 


KTO CHCE zarz: 
cukierni | restauracji „ZAGISZE” 


a bedzie dobrze t solidnie obsłnźony przez wspólwiaścicieli, 505% 


Koncert Świeżo zaangażowanego artystycznego kWainleld. zimna tre „aa cm 


A Nr. 3. TEL. 2-30. 


zjeść dobrze I smacznie, 
spędzić mile czas, niech przyjdzie do 


Cadnleunia swiete vaek 1 lasta, 


CENY ZNACZNIE ZNIŻONE. 
pPEESESECEECEEESE eE 2>22J2J9932222D2D D © 


|.„dzie można kupić najtaniej? $ 
S. Ceglowski, Sosnowiec SKLEP z OBUWIEM | Pracona ze 


ch przy ul. Kościelnej Nr. 2. 
ul. 3-go Maja Nr. 11. duży wybór nbuwła różnych faso- 


Pracownia Zeqarmistrzawska 
1 dubitsrska 
Wykonywuje wszelkiego rodzajurepe 


d 
0 
d 


Telefon Nr, 570. a; „| racie zegarów ścienasch, stolowych, 
BRO 239 | nów. w dobrych gatuskaci twłasz | koszonkowych, antyków, zegarów 
poleca bogata zaopatrzony dzial: nego wyrobu. 23 wieżowych i elektrycznych, 


bielizną męską, damską, swetry, try- WIELKI WYBÓR KALOSZY. 
w. kołaże, bluzki, suknie, galanterię sków Ceny konkurencyjna. 


(f) zana kapelusze, perfumerie zagr itp NIZINSKI I GRZEDA 
R. GWIAZDA | stu mawan nioen, 


Zakład fotograficzny | sli pan ereny, 
Dąbrowa, 2787-1 LISTEW UA RAKI, 
ml. 3-go Maja (naprzeciw Maglatr.) 


Wykonywuje zdjęcia 
ad godz, B-ej rano do 10-8j wlacz, 


CUKIERNIA 237 


ROMANA NEYA 
SWAAMW, u, aś 1 Tel i. 


Poleca znnne ze swej dobroci 
ciasta, torty, cukry, czekolady 

| wszelkie wyroby cukiernicze 
oraz wyborowe pączki. 

Po cenach kontorencylnych. 
Zakiaa sklad Tnsirumentów "iu 
jj zycznych jana Wilkoszowakiego wi 
Dąbrowie, Sabieskiago 12, polece 
mo cenach zniłonych harmonje chro» 
matyczne warszawskich firm i was. 


Ramel kolonjalna-Spażywczy: oraz i 
szkła 1 naczyń kuchennych | 7997 cy ino-Perlumeryjny 
U) nego wykonania, oraz wielki wybó! 
skrzypiec, mandolin, gitar i wszelkich) 


przyborów do takowych, artykuły Į. Byralskiego Jlióją j ZABAWKI DZE AJ 


Oy AE RYDZE A ki Mieczysław Ziomek z: 
przerobienie chrom, nà mechaniki i t.p | arani gba 310:3 | w Dąbrowie Górn, ol. 3 Maja 16, 
GEEEBGEECE EG ED 6DG33 $330 
cm JACZNOSC! === W związku z wezwaniem, zamieszczonem w „la krze“ 
5000 PAR OBUWIA pod adresem p. Klamczyńskiego, niniejszem oświadczamy, iź 
4 pary tylko za zł. 40 iii jl! azrawa została załatwiona I za mimowolną przykrość czujemy 
Z polecania kliku fabryk obuwia, sie w obowiązku przeprosić p.p. Suchanowskich. 


AAE EE PA nociach AE 
niczych, sprzedaję wialką ilość obg- M Kiamczyński 
> U 
J. Paluchiewicz. 


Z gwarancją A-ch letnią wykonam e 
solidne, ceny przystępna, 416 


W. EPON. SDSKOWIEĆ, UL, CZYSTA r, 7, 
ZAKŁAD OGRODNICZY 


JANA NOWAKA 
PAY BL WRONZEJGASKIEJ W GK, TAW. „MAZANI 
= POLECĄ = 
PO NAJNIŻSZYCH CENACH 


GBOLE, KWIATY, WSZELKIE HARZYNI 1 TP, 


ima YANSA DOSLI 


talenin 
przy ul. Madrzejowskiej, 

u T-wa „Rozwój“ 

poleca w dużym wyborze swetry, A 
trykolaże, bluzki, bleliznę męską 
d óamaką i wiele ianych, 41 


CENY NADER PRZYSTĘPNE. 


MAGAZYN 


ERSO 


KOLERTORN 
koterii Hefswnnej 

1 arzędnwa sprzeda? 
mactiu slenpinwyt. 


SB DERZETD ES 


(5 © 3 CER EZEAOGJEREDE>: 


aei 


wia poniżej kosztów produkcji, 

Wysviam zatem każdemu, póki za- 
paa starczy, 2 pary trzewików mę- 
skich 1 2 pary trzewików damskich 
da uznurowania, z silną, kołiowaną 
skórzaną podeszwą, najnowszego fa- 
sonu, czarną lub bronzówą skórą, gas 
lonzowane. Wielkość wadług numaru, 

Wszystkie 4 pary kosztują tylko 40 
mot franco cło. Wysylka zè zaliczcą, 

A. GLASER, EKSPORT OBUWIA 

Czeski Cieszyn Nr. 82. 

P, S, Bez ryzyka, gdyż towar nie» 
odpowiadający wymienia mię natych- 
miast, lub na żądanie zwraca się pie- 
niądze. 867-2 


ERS GD ZA GA MIW TB 
Kupię maszynę do 
krajania papieru 
o świetle cięcia od 
750 m.m. wzwyż. 
Oferty kierować do admin. 
„łskry” pod RZYNAE 
BO ZZA S Dh GTW TY 


limmierit. GA 


Maść (z kogutkiem) 


„MROZOL* 
leczy, gor ranki, zapobiega od- 
mrażaniu Rią kończyn. 
Sprzedają apteki ı składy apieczne, 


132 
WFE Git DD WG AO | 1 


Gadki arówh „PRILIPS” 


Elektrownia Okręgowa 


poszukuje do montażu, a później dla dozoru linji wysok ++ 
napięcia na izolatorach wiszących (Hangeisolatoren) 


toówiadczonego samodzielnego monlera, 4 


Oferty z życioryaem, odpisami ówiadectw i reierencjami 
nadsyłać pod N 874 do Ekspedycji tego pisma. i 


Tylko paważni kandydaci będą uwzględnian: 74 


Sosnowiec, 3-go Maja 11 


telefon 5-70 telefon 5-70 


-— poleca tanio: 


Świeżo nadeszie 
Modele Paryskie 
swetrów i kostjumów 
Bieliznę kraj. i zagran. 
Bluzki ostatniej mody 
Kapelusze kraj. i zagran. 
Trykotaże „deger“ 
Rekawiczki kraj. izagran. 
Krawaty Wiedeńskie 
Skórzana galanterję 
| Perfumerje zagraniczną. 


apaya otwarty od 1—7 wiat. tet przy. 
waga: Wyprzedaż sukien. 
CENY FABRYCZNE!" 


01-758 


888408 0002000002 
Laborstorlum chemiczno-larmaceutyczne a 
Ap KOWALSKI 2586 = 
po WARSZAWA š 
palesa proszki od bólu głowy dla dorosłych, znak fabr. H 
: t 
nl a wd. „KOWALSKINA e 
ooo’ 640060600+—%07156 Só00 3 


WEEE Sz LEZ 3 
PŁASKI ZEGAREK 


MI nowy wynalazek !!! 


wysyła się za zł, 7.84 zamiast zł. 25 tylko dlatego, 
że nasza rma kupuje kilkakrotnie tanlej ad innych 
firm, bardzo dobrego gatunku, łzeczywiście płaskie, 


Czarne lub miklowe najnowszego lasuno, z pierwszo 
rzędnym mechanizmem, 16 rubla, pod żadnym wzgię- 
dem nie mogą być porównywane z taniemi falsyfi- 
katami. 7.84 zł, 2 szt. 15,36 zł, 3 szt, 24,57 złotych, 
lepszego gatunku 10 zh, 14 zł, ië zi. 20-zł,, 25 zł. i 30 zł, na ręxę z pra 
wdziwcgo franc. nowego złota „Plackedeor" niczem się nie rożni od 
prawdziwego ziala 14 kar. 12 zł. 14 zł, lu zi, 25 zł, i 30 złotych. Zuma» 
| włając odrazu 5 zogarków nawet różne dadajemy 1 zegarek bezpłatnie, 
Nowośćiii BŁYSKAWICA z samoświecącym w nocy cyferblatem. 
| Eleganckie niklowe zeparki szwajcarskie dla Panów i Pań na rękę ze skó. 
| rzanym paskiem, nalnowszych fasonów 10 zł, 11.50 zł. w lepszym gatun- 
ku 14, 18, 20, 23, 27 i 33.50 złotych, 

Elegancki sioł. blirkowy zegarek z budzikiem, dzwoni głośna i dlugo 
na każdą godzinę za 10 złotych—z lepszem werkiem 12 złot, i 19 złotych, 
Obrączki ślubne złote 14 karat, masywne, najnowszych fasonów, It, 17, 
18, 20 i 22 złotyeh. Łańcuszki damskie złota 147), 
Hranzoletki złąte 14%/, 25, 28, 30, 33 zł, i wzwyż. 
Zegarki wyrepułowane | gwarantowane za dobry chód, Kosza prze- 
sylki ı opakowanie na rachunek kupującego. 


| FABRYCZNY SKŁAD SZWAJCARSKICH ZEGARKOW 


i Józet Jakuhowiez, Warszawa, Sienna 27—11, dom własny 
BEZ RYZYKA! © ile towar się nie podoba, przyjmujemy takowy 
z powrotem, Od naszych klientów utrzymujemy dalszy ciąg podziękowai 
4 powtórne zamowienia, Firma egzystuje od r. 1902. 
351) Sz. P.I Oirsynaicm uż od Pana 2 zegarki, kióre dobrze chodzą 
„Ankier*. 
2 poważaniem Bronisław Madaliński 
Szkola powszechna, p. Jody, z. Wileńska Ii.X 1923. 
350) Sz. P.! Zegarek otrzymałem i jestem z niego zadowolony, za 
który dziękuję. -pieszę, jak tylko mogę, do Śz. P, z prośbą © przysłanie 
ięszcze jednego zegarku „Błyskawica”, na cenę się zgadzam, jaka by nie była, 
4 maja 1923 r. Z poważaniem Nogu Stanislaw 
zaw. plut. Jli baoa 9 p. p' Leg, w Tomaszowie Lub. 

353) Sr. P. Jakubowicz]! Za przysłany mi zegarek dziękuję bardzo. 
Zegarek pański w dzis ejszych Czasach jest niezmiernie tani, chodzi znakó- 
micie, czegóm 
powszechnic, 


16, 17, 18 i 22 złotych, 


| proszę przysłać 1 zegar 


się miguy mie spudziewał. Staram się tirmę Pańską roz- 


.__Pazostaję z szacunkiem Karolak Slefan 
Krzemieniec, 12.Vi 22 r. 


Zachować! 


Sztab 12 p. uł. Pod, 
Rekomendować! 


Redaktor W. Monstorski, 


ISKRA" — w 


torek 2 grudnia 1924 roku. 


SZSZSZSZAZSZSZSZSZSZNZSĘ 


Z dniem I-ym grudnia r. b. po gruntownej reorgani- i 


zacji uruchomiliśmy ponownie 


lakłady Stolarska Mecharirzie „JESION, 


przy ul. Marjaekiej t, telefon 6-45 


k 


i nod kierownictwem fachoweni przyjmulemy zlecenia na 
h roboty meblowe masywne i inne (pg. najnowszego styln), 


urządzanie aptek, sklepów, 


roboty budowlane 


i wszelkie 


roboty, wchodzące w zakres stolarstwa. 
ZARZĄD. 


8R5-2 


EJ 


EERĘS= 


Najniższe ceny. 


SEE 


o. 


pie me BENE ZE | OPEREDEREREDER| 


pierwszorzeńna włosia | 


SKŁAD FUTER Polne kuśnierska. 


Kupno futer rzecz zaufanial!! 
DLATEGO przy kupnie tuler w własnem interesie należy się zwrócić 
do najstarszej tirmy w Zagłębiu, egzystujące| od 1885 r. 


W. B. FISZEL, Sosnowiec, Bętliśśka 5. Telefon 2-68. G 


KOŁNIERZE, ETOLE, PALTA, FUTRA i SKÓRKI. 

Wykwintna robota. 

DEWIZA: Producent konsumentalny bez pośredników. 
Dla inteligencji specialne warunki w spłacie. 


SASS] 


Najniżaze ceny, u 


2306- 


WEZWANIE. 


W dniu 28,X] 24 wzywalem p. W. Rutkiewicza na sąd 
polubowny, jednakowoż p, W, Rutkiewicz nie stawił się, prze: 


to ogłaszam, iż p, 


W, Rutkjewicz, krawiec, przywłaszczył so- 
ble moja gotówkę w sumie 270 złotych, a które 


będę apelo- 


"wał do najwyższej instancji polub ownej. 
Nie chcąc wystąpić na droge sądową, powoduję się pew- 


nymi wzgłędami, ob:enie żądam 


jednak natychmiastowego 


ureguławania, w przeciwnym razie odnowię sprawę p. Buko. 
Z poważaniem 


HERBATNIKI 


(Mixed Biscnits Sumderieurs) 
próbne paczki 5 kilo- 1 300 sztuk 


a ST okoła *%* i 4 WySy= 
ła opłatnie za 1% założona w 
zaliczeniem 13.80 roku 1876, 


Marawi Ftryka uiszkozlów, KOKSON 


Stanistaw aryal, zee. 


| a= 
348-1 


Posady i prace. 
Zaoflarowane 8 groszy za wyraz. 


oryzjerski subjekt potrzebny. Sosno- 
wiec, Nowopogoúska gabri 
5. 


D° admistracji „Iskry“ — poszu- 
kiwany energiczny pracownik biu- 
rowy z dłuższą praktyką i znajo- 
moácią rachunkowości, Oferty z po- 
daniem życiorysu, odpisani świadectw 
| referencjami uprasza się składać do 
adm. „iskry“. 84ł-2 
fJotrzeba dwóch zdolnych pracowni 
ków iryzjerskich, zaraz. Ziomek 
Dąbrowa Górnicza. 842-1 
potrzebna zaraz służąca z dobrego do- 
mu, umieląca pisać i rachować. wiad 
adm. „Iskry* sosnowiec, CEJ 
poszukiwany zdolny agent, który 
podróżuje po Zagłębiu i Górnym 
Śląsku du sprzedaży, jako dodatko- 
wego artykułu naczyń aluminiowych 
po cenach bezkonkurencyjnych. Oferty 
„A. ©.“ „Reklama Polska”, Warszawa, 
Jasoa 10. 813-2 
pianisa (stka) i skrzypek potrzebni. 
Zgłoszenia kina „Odeon“ Dąbra- 
wa. 903 3 


| Foszuwiwane 3 prosze za wyraz. | 
Z i 


[chaer rutynowany, z dlugolęinią 
praktyką, z pietwszorzędnymi re- 
ieremejami, poszukuje posauy kslęgo- 
wega w ' godzinach popułudniowych 
ud ö do 9. Wyrabia zalegióści, spo- 
rządza bllanse.Łaskawe zgloszenia do 


adm, „iskry“ pod „Buchalter“. 
834-2 
nżynier budowy masaya i elektro: 


techniki z dyplomami politechniki 


wiedeńskiej, 2 lata praktyki w Niem 


czech, najlepsze relerencje, kawaler, 
szuka odpowiedniego zajęcia, Zgło- 
szenia pisemne "proszę skierować da 
„iskry pod „inżynier W."  805-1 


B. Kowalski. 


g's sH biurowych z dabremi re- 

` ferencjami i praktyką dłuższą po- 

szukuje posad, Oferty I zapylania pra- 

simy zpłaszać do Tow. „Rozwój“ 30- 

snowiec, Małachowskiego Nr.8, tel.3-97, 
M 1-7 


Kupno i sprzed 
8 groszy za wyraz. 


p's ma ierenach pulskiego tow, ka- 
piel morskich w Gdyni, u zbiegu 
2-ch pryacypalnych ulic, do sprzeda- 
nia, Może być rówajeż aprzedana sty- 
Jawa willa. Wiadomość Sosqowiat, 
Aleja, Wolff. 258.3 
© orzedam ogółem inaterjały elcktró- 
techniczne i techniczne z urzą- 
dzeniem lub bez. Sklep walm 
nistaw [an Krzywmiski, Dąbroy 
Krótka, dam własny. 746-2 
a gwiazdkę najtaniej można kupić 
AN tiarmonje stolikowe, rączne, bro- 
matyczne, półtonowe gitary, mandoliny 
wioskie, skrzypce, smyczki. futerały, 
płyty. organki. Sosnawiec, Kościelna 
B, |. Kapeć, 891-3 
upimy używaną kicralową rasę 
K da wyrobu cegly. Oferty „isara“ 
„Cegła” ELERII 
o sprzedania palto męskie i kiika 
garai'urów, rower mało używa- 
ny oraz duża pozytywka z płyłami 
Wiad. Dęblińska 1, m. 6, Ii piętro. 
822:3 


D" do spzedania w Dąbrowie mu- 
rowany z 6-ciu pokoi, 3 walne 
pokoje, blisko stacji, plac duży z ogru- 
dem, okazyjnie tanio, Sosnowiac, Sie- 
lecka 6, Gałka, 83672 
pracownia - gorsetów ROZALIA”, 
Sosnowiec Dęblińska Il, poleca 
najmodniejsza fasony pasów calkiem 
wygodne, nadające kształtom piękną 
linje. Pasy do ciąży, pasy lecznicze i 
różne fasony naplerśników, 437-1 
kazyjnie do sprzedania powóz u- 
żywany i bryczka. Zaklad lakier 
uiczy,Będzin Sielecka 3. 851-2 
uto czteroosobowe marki „bie- 
nabot" w dobrym stanie sprzedam 
cnkłernia „Warszawska” Sosnowiec. 


852-3 
D° sprzedania koştjum damski gu- 
kienny 1 bekiesza dziecinna. 
Sosnowiec, Pitsudskiezo 68 na parie: 

rze. « 817-3 
© przedam otomany, kanapki, kozetkę 
i materace. Sosnowiec, Kołłątaja 

10 oficyna II p. B36 
Sprzedam okazyjnie kanapę, oto- 
manę, kozetkę ı materace. Susnu- 
wiec, Krzywa 5 u Sztelgfelda 887 
[D° sprzedania urządzenie slepo- 
we, wiad. Piaski ul. Betonowa U 

3. Będkowski, 368 
o sprzedania meble: szafy, bie- 
a= |iźniarki, otomany, biutka, stoły 
rozsuwade, łóżka, materace, kredensy 
za gotowkę i na raty. Sosnowiec-Po- 
guń, Nowopogońska 17, Bracia Ant- 

czak. 872-9 


malo 
z pewodu, 


używali, 
wwlitzdę e 


Doszukuie się 
osobnem wejściem, umeblowane 
przy rodzinie w śródmieściu, warunki 


wedhig umowy zgłoszenia do adm 
alskrv“ pod „Zaraz“. 833-3 
ieszkania na biura i składy w 


poroi 2 kuchma z 


centrum Będzina od ł stycznia 
do wynajęcia. Piśmienne zapytania 
sklerować do j. Goldszłajna, Hędzin, 
ul Kalłątała Nr. 27. 895-3 


| Różne | 
8 groszy za wvrAŁ 
m — 


Kjdziela lekcji laclny atudent uni 
wersytetu, Wiadomość Sosnowiec, 
ul. Niska LI, m, 2, od godz. 12 i pól 
do 1 i pół. 708-1 
Qiusarskie roboty wszelkie najtaniej 
J wykonują zakłady ślusarsko-me- 
chaniczne Stanisław jan Krzywański, 
Dąbrowa, ul. Krótka, dom AA 
posczającemu 2 tys. zł, za zupełną 
gwarancją dam sóowily procent 
plus obiad z trzech dań każdodzien- 
nie kŁoskawe cfcity „lskra* Sosno- 
wiec, „rewna lokata", E 
Oizybląkany ples rasy wilczej, du- 
żego wzrostu, zatrzymany W Po- 
rąbce w domu Franciszka SE 
ij 


LJAFT ARTYSTYCZNY. Przyjmuję 
al uczennice do nauki haftu arty- 


stycznegu maszymowego, Była pta- 
cowniczka Kompanji Siager. Sosno- 
wiec, ul. Sienkiewicza Nr. m. 4 


dawniej Polna. 892-2 
RZEPISYWANIE MASZYNOWE, 

humaczenia, podania, korespad- 
dencje, księgowanie. Sosnowiec, Sjeo- 
kiewicza 6, m, 4, 493-6 
(Nerodnik zawodowy wykonywujć 
== wszelkie roboty w ogródkach i 
ogrodach uwocowych, mianowicie: 
regulowanie ziemi, cięcie, przesadza- 
nie, zasilanie drzew awocowych | za- 
xładanie szparagów, Dąbrowa Qórii., 
wl Miejska 1, Cybulski. 200 


7 
Zgubione dokumenty. 
$ groszy za wyraz. 


haim Merin zgubił paszport zagra- 

<= graniczny, wyd. przez starostwo 
pędzliskie. 826:2 

olny Waciaw zgubił książeczkę 

wojskową, wyd, przez P, K, U. 
Częstochowa, 832-2 

y AAC paszport zagramczny na 

imię józef Orbacha w Sosnowcu, 
wyd. przez starostwo bedzliskie, 


AL pobytkarta Stefana Maly- 
lepszego, wyd, przez zarząd huty 
„Katerzyna”, którą unieważnia Się, 


Tiedzielski 
~ kasy 
„Koszelcw*, 845-2 
Wisor Józrela zgubiła książkę kasv 
chorych, wyd. przez kop, „Reden“ 

846-2 


Paweł zgubił książkę 
churytn wyd. przez kop. 


ózeł Rebed 


przez gm, 
browniki. Znalazca raczy zwróci 
zm. Bobrowniki. H49-2 
wosjelski Wofciech zgubił książ- 
* kę wojskówą, wydaną przez PKU 
Będzin. 856-2 
[otia Joze! zgubił kartę odroczenia 
* wyd. przez P. K. U. Sosnowiec. 
871-3 
(vapiga Zygmunt zgubił kartę poby- 
= lu, wyd, przez t-wo Hr. „Renard* 
870 


adeuszaw| Tkaczowi skradziono 
dnia 25 X|-24 na stacji w Sosnow= 
cu portfel z dakumentami, ksjążeczke 
wojskową, wydaną przez PKU Sos 
nowłec, oraz różne zaświadczenia, 
579-2 
gusack Feliks zgubił portfel z ksią- 
żeczką wojssuwą, karių mobllizs- 
cyjną, wydaną z PKU Sosnowiec, kai- 
tę paszpurtową, wydaną z Taw, „Hr 
Renard", 42 z i 2 Świadectwa, Ła- 
skawy znalazca pieniądze zatrzyma. 
a dokumenty zwróci do adm, „iskry”, 


889 3 
A stoniemu Konieczniakowi skradzio- 
£a no porifzl z pieniędzmi i doku- 
mentami: książeczką wojskową, wy- 
daną przez PRU Będzin, Pieniądze 
proszę zatrzymać, a dokumenty pud- 
rzucić: piekarnia A. Komieczniąka w 
Kazimierzu, lub w sklepie p. Peuckć- 
ra w Sosnowcu, albo w adm, „iskry” 

w Sosnowcu. 891-3 
W awrzyucowi Diożdżowi s«ravzio- 
no legitymację bezrobocia nu- 
mer 219, wydaną przez PUPP, w Sv- 

snowcu. 

Kiman Szymon zgubit ke'ążeczkę 
wojskową, wydaną przez PKU 
sdsnowiec, duwói osobisty, wydany 
przez magistrat oedzidski I inne pa- 
piery. Łaskawy znaJazca raczy ZWIO- 
clć: Będzin, Mudrzejuwsa 64, 895-4 
urecki Liutr zgubił książkę kasy 
J chorych, wydaną przez sejmik Bę- 

uzinski, BYT 


Wydawca: Two Akc Orge Wydawacye „Kaier Zacnodał* Š A. Dęnlińska Nr. b. 


